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Pani Aleksandra Koch uczy w Gimnazjum w Kaczycach 16 lat. Obecnie jest wychowawcą klasy 2b jak i nauczycielem matematyki w gimnazjum i szkole podstawowej.

By zdobyć ten zawód, ukończyła liceum Ogólnokształcące im. Mikołaja Kopernika w Cieszynie, a później studia na Uniwersytecie Opolskim  na wydziale matematyczno- fizyczno- chemicznym 

o specjalności nauczycielskiej.

	Czy Pani zdaniem, obecna klasa 2b. której jest Pani wychowawcą, różni się od innych klas, które do tej pory Pani uczyła? A może jesteśmy do którejś podobni? Jeśli tak, to w czym?

A.K: Każda klasa jest inna, ponieważ tworzą ją inne grupy uczniów, ludzi o innych charakterach, zainteresowaniach, ambicjach. Nigdy nie porównuję klas, gdyż za każdym razem to jest MOJA KLASA i przyjmuję ich takimi, jacy są, chcąc każdemu pomóc w ociągnięciu sukcesu.

Czy Pani ocena klasy na przestrzeni dwóch lat uległa zmianie? Jeśli tak, co się zmieniło?

A.K: W porównaniu z kl. 1. zauważyłam dużą różnicę w zaangażowaniu uczniów w życie klasy i szkoły,( udział w konkursach, przedstawieniach, pracę w bibliotece, wolontariacie, kółkach pozalekcyjnych). Klasa stała się bardziej zgrana, zorganizowana i aktywna społecznie.

Czy po zakończeniu pracy, kiedy każdy wraca do domu. Pani myśli czasem o swojej klasie?

A.K: Czasem tak. Szczególnie, kiedy mam jakiś problem do rozwiązania. Zastanawiam się, co kolejnego dnia powiedzieć, jak zadziałać, z kim porozmawiać, by pomóc. 
Kiedy klasa 2b narozrabia, a nauczyciele się na nas skarżą, to co pomaga Pani w rozwiązaniu naszych problemów?


	A.K: Przede wszystkim doświadczenie zawodowe, "power" wynikający z tego, iż uważam się za nauczyciela z powołaniem, współpraca z innymi nauczycielami, dyrekcją, pedagogiem i oczywiście świetna współpraca z rodzicami. 
Co jest, Pani zdaniem, najtrudniejsze w pracy wychowawcy klasy, a co daje największą satysfakcję?

A.K: Najtrudniejszym zadaniem jest dotrzeć do każdego ucznia, zrozumieć go, tak by nie był pozostawiony "sam ze sobą", by każdy czuł się dobrze w tej grupie. Zintegrować  klasę tak, by żegnali się ze łzami w kl.3. Satysfakcję przynoszą sukcesy wychowanków, radość i uśmiech na twarzy, spotkania po latach.

W oczach niektórych nauczycieli klasa 2b nie ma najlepszych opinii! Zachowanie oraz oceny pozostawiają dużo do życzenia Mamy już połowę nauki w gimnazjum za sobą. Czego by Pani życzyła uczniom kl. 2b na kolejne półtorej roku?

A.K: Nie zgodzę się z opinią zawartą w pytaniu. Klasa jest głośna z powodu paru osób, które trzeba systematycznie upominać. Życzę klasie większej ambicji, ponieważ jest w klasie dużo osób zdolnych, które nie wykorzystują swoich możliwości w pełni, wzajemnego zrozumienia, szacunku do siebie, współpracy koleżeńskiej
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